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PRENUMERATA
W KRAKOWIE:

mieslęczi.le ^ • 4 Kor. 50 hal. 
kwartalnie . . ' . 13 „ 50
Za odnoszenie do domu i Kor. mie­

sięcznie.

n a p r o w i n c y ; :
miesięcznie . . .  . !S Kor. '>0 hal.
kwartalnie . . . Iti b0 „

OGLGSZF.N1A :
Za wiersz petitów"/ jednokołowy >0 h. 
Nadesłane . . . .  1 Kor. ńO h.
Po kronice . . . .  3 „
Drobne ogłoszenia 12 hal. ou  slow a. 

Rękopisów redakeya nie zwraca

Rok I. Kraków, sobota 3. sierpnia 1918.

Rosya Bolszewicka oddaje siew obronę 
mocarstwom centralnym.

Podróż Lenina do Wiednia i Berlina.
(Telegram Gońca

Kopenhaga, 2 sierpniu.
Jak dzienniki donoszą, i,enin udaje się do 

^Wiednia i  Berlina, aby bezpośrednio zetknąć się 
% kierującymi mężami stanu mocarstw central 
toych. W rosyjskich kołach maksymalisty czny eh 
(przypisują tej podróży tom większe znaczenie, 
ite do mlayi Lenina należy: usunąć z drogi wszel­
kie dylerencye, istniejące jeszcze pomiędzy Ro- 
*yą a mocarstwami centralnemi i zwrócić się do

K r a k o w s k ie g o “)

mocarstw tych z prośbą," aby zechciały wziąć 
Rosyę w. opiekę przeciw mającej nastąpić ofen- 
zywie i machinacyom koallcyi.

Wielu wybitnych przywódców bolszewickich 
ma Leninowi towarzyszyć w tej podróży. Pra­
wdopodobnie Leninowi oddane będą takie ho­
nory, jakie przysługują na mocy ceremoniału 
głowie każdego, uznanego przez mocarstwa 
centralne państwa

Walka z drożyzną a  ___ ...
63 miliardów długów państwowych. —  Powódź banknotów bez pokry­
cia. —  Gwałtowny spadek wartości pieniądza. —  Czy jest możliwą

zmiana na lepsze?
KRAKÓW, 2 sierpnia. potrzebnych do zaspokajania codziennych po-

Nadar smutny obraz przedstawia finansowe trzeb ludności, lecz do wytwarzania środków, 
Położenie Monarchii austro-węgierskioj. Wzrost przeznaczonych na niszczenie, a 'zarazem i  szyb- 
77*SÓW państwowych od wybuchu wojny do- kie zniszczenie. Potrzeby atoli ludności, zajętej 

d0 cyfry zawrotnej 63 miliardów koron, w armii, nie tylko nrs aą mniejsze, lecz przed- 
co za tern idzie, wzrosła odpowiednio suma wnie, wieksze, niż w czasach pokoju. 

j*oce8tów od tych długów. Emtaya banknotów Wiadomo, iż armia jest konsumentem, potrze- 
_  P o ł c i a  przybrała zastraszające rozmiary bująoym wprost potwornie wielkich ilości dóbr 
“"W ynosi przeszio 24 miliardy koron — powo- materysinych na swój użytek, czy to w  postaci 

" ’T_Qll,+'r ? środków żywności, Przedmiotów codziennego

SANKI NURKA NA DNIE MORZA.

Celem ułatwienia nurkom poszukiwań na duł i 
morza, wśród wielu projektów, najdogodniej* 
gzym wynalazkiem okazały eię sanki, które zbu­
dowano w fabryce Drtfegera w  Lubece. Sporzą­
dzono je w ten epoeób, aby były możliwie jak 
najlżejsze, aby je mógł * morza wydobyć je­
den człowiek. C hyioió jazdy po dnie morskiem 
jeat zależną od stanu przeżroozyatości wody. 
Dla oświetlania ciemni podmorskich znajduje 
się na sankach osobny przyrząd, wytwarzający 

Światło.

— wynosi przeszło 24 miliardy Koron — powo­
dując tem samem gwałtowny spadek waluty i 
rosnącą wskutek tego niesłychanie z dnia na 
dzień drożyznę.

•.Znajdujemy się w okresie p;lnej inflacyi; 
rj&wisko utraty wartości pieniądza stanowi bar­
dzo groźny symptom dla całego naszego gospo­
darstwa społecznego i równocześnie przygniata­
jący ciężar d li milionów obywateli, zależnych 
°d stałych dochodów, t. j. głównie urzędników, 
tak prywatnych, jak też państwowych. Spadek 
Wartości naszej monety w stosunku do waluty 
zagranieznej, zwłaszcza w ostatnim czasie, 
t^zedstawia przerażający dla nas obraz1".

Tak określa sytuacyę finansową monarchii 
'?'r - v. Plener, w sprawozdaniu komisy i budżeto­

wej o prowizoryurn budtetowem na r/k 1918-19.
  - -  -  — , . U

mafferyatnyca na swoj uzyteit, czy w  w
środków żywności, przedmiotów codziennego 
użytku, czy też w postaci innych materyałów. 
To samo odnosi się do okręgów przemysłowych, 
gdzie zatrudnieni robotnicy wskutek ibtenzyw- 
nej pracy potrzebują dobrego odżywiania.

Tu należy dodać jeszcze zwięk?zono potrzeby 
tej, niestety, bardzo licznej kategoryi ludzi, któ­
rzy robią dobre interesa na dostawach dla ar- 
mii, albo toż dzięki handlowi pokątaemu i łań­
cuszkowemu. zarabiają pokaźne sumy w bardzo 
krótkim czasie.

Tym nader zwiększonym potrzebom nie od­
powiada w zupełności obniżona wskutek ogól­
nego upadku produkcyi w czasie wojny podaż, 
co jest powodem nadmhrnie wygórowanych 
cen. Widzimy z tego, iż t. zw. „inflacya“ i  dro-*ej o prowizoryurn budżetowemna rok ^  W *

Słowa powyższe stanowią gtożu? : ™  trzoba podkreślić, i i  inflacya jako taka nie pstdla przyszłości państwa austryacta^o óajew j trzona poasroei , ^  j ^
■Pieniędzy bezwartościowych godzi j ’2 w egzy 

 1-

t.rzoDa potiKroenc, w  innacya jaa-o U‘V " 0

b e .w .r to l r io w y e h  p M  i *  *  W  I ? ? rJZ ’j£ r  t o  « lW i . , . Iych wYnto ludno* ! pli(St,v;\. I « .  « k  u .  « > «
..lafiScya11 bowiem jest jedną z na.giówmcj-  J "  J C 5 Ł  J C U l l i J  L u » , o —  -

*'jch przyczyn tej smutnej sławy, jaką At.śtoa  
zyskała sobie w całym świeci© na poUt droży- 
^  a to dlatego, iż dzięki puszczaniu w ebi»g 
“wrzymich ilości bezwartościowych b a n k n o tó w , 
stwarza w państwie odpowiednio wiełką sztu- 
Czną Mię kupna, której wcale nie odpowiada 
»Mna stworzonego w tymże czasie majątku spo­
conego. Kapitały bowiem, jakie państwo wy- 

na Przo<lstawmją w gospodarstwie
Polecznem zawsze pozycye ujemne, gdyż nie 

•hJtą one celom produkcyi dóbr matoryalnyćh.

utJApusrwuui prxv^Łj*u£ iiHn-yimy ? ----
na, jak też zmniejszona w czasie wojny do mi­
nimum podaż, jest wywołaną aboeunkami woj­
ny obecnej.

Dopóki t e ł  trwa wojna,:> to wiełkSo wydatki 
"C cele wojny będą . z jednej stromy żródłsm 
wydawania banknotów, n ie  mających pokrycia, 
i  drugiej zas brak materyalów i robotnika nie 
pozwoli na wydatne podniesienie się wytwór- 
1 ości. Radykalną zmianę tych stosunków bę­
dzie' mogła dopfero przynieść gospodarka poko­
jowa.'.

Mimo’ tego’]eidaiiE:7u ł  iJzrś, w  czasie wojny, 
m ^żna^zdzią^^w iele^zez.iyfałkę. a inflacją,

—  -----

t. J. z dalazem puszczaniem w  obieg przez pań* 
stwo banknotów, tem podwyższaniem bez koń* 
ca sztucznej siły kupna. Do tego celu wiodą 
między inmemi dwa środki: po pierwsze, zapro­
wadzenie pawnego systemu oszczędnościowego 
w wydatkach na wojnę za pomocą różnych spo­
sobów —  jak n. p. przez zastosowanie w prze­
myśle wojennym cen maksymalnych, podobnie, 
jak na rynka handlowym, aby w ten sposób nie 
pozwolić na szybkie bogacenie się pewnych 
warstw, ciągnących nader wielkie korzyści z 
wOjny — po drogie, szybkie podniesienie pro­
dukcyi. Oba te  środki zastosowane, rozwijane 
i przestrzegana, niewątpliwie w- niedługim cza­
sie wywołałyby zbawienne skutki, nie tylko w 
stosunkach finansowych, ale także aprowizacyj- 
nych państwa i  dlatego kierujące czynniki win­
ny je uprawiać intenzyjwnie w .daleko większej.
niż dotąd, mierze. .

Inaczej powódź banknotów, nie mających po­
krycia, zburzyć gotowa wszelkie normy prawi­
dłowego -funkeyonowania ły d a  gospodarczego, 
powodując upadek i  ramę-egzyabencyi milionów 
obywateli, a tem samem całego państwa. Przed 
kierującymi zatam nawą państwową mężami 
piętrzą eię ciężkie problemy, od których szczę­
śliwego rozwiązania 'zależy cała przyszłość tak 
silnie wypadkami wojennymi podkopanej w go- 
spodar^czych, sw jch t.^ą»dsŁawach .Monarcho.

D-skl.
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Sielanka ukraińska.
• KRAKÓW, 2. sierpnia.

, (r.) iY ,,N. Zaer. Ztg.“ major szwajcarskiego 
sztabu generalnego, Brockmann, 2amieszi za na­
stępująca swoje spostrzeżenia z Ukrainy:

..Właśnie wracam z U krainj przez Kijów. 
Podczas trzytygodniowego pobytu na Ukrainie 
nigazie nie widziałem jakicnkolwiek zaburzeń. 
Podróżowałem jakby po kraju, w którym  panu­
je pokój. Tylko liczne warty przypominają wy­
darzenia dopiero co przebyte. Cały kraj jest 
bardzo dobrze uprawiony, wieśniacy są w pełni 
żajęci bardzo dobrymi zbiorami, zadowoleni, że 
minęła ich wojna i rewolucya.

Załogi niemieckie i austro-węgierskie rozpro­
szone są po całym kraju i pełnią służbę policyj­
ną, a bynajmniej nie służbę wojenną, Ich stosu­
nek do ludności jest bardzo dobry, jeśli pomy­
śleć, że niedawno obie strony stary w polu jako 
przeciwnicy. O jakimś ucisku niema wcale mo- 
wj

Powyższe spostrzeżenia przynoszą zaszczyt 
zarowno zdolnościom obserwacyjnym majora 

sztabu generalnego* jak i sztabowi generalnemu 
szwajcarskiemu z powodu posiadania tak  by­
strego obserwatora.

W ojska koalicyjne osaczają Rosyę 
ze wszystkich stron.

{Telegram własny „Gońca Krakowskiego")
Berlin, 2. sierpnia.

Jak donosi „Voss. Ztg", wysadzanie wojsk 
koalicyjnych na ląd na wybrzeżu murmańskiem 
odbywa d ę  w dalszym ciągu. Liczbę wojak ko- 
ailcyi, wysadzonych dotychczas na ląd, oblicza­
ją na 15 do 20 tysięcy. Główną siłę sUnowią 
marynarze francuscy.

Wojska koalicyjne otsadzily jut północną 
część kolei manńattokiej i maszerują w  kierun­
ku południowym. Wojska sowietu trzym ały  
rozaaz odwrotu, gdyż w istocie nie byłyby zdol­
ne do stawienia silniejszego oporu.

Wojska czesko-ełowackie, operujące po obu 
stronach Uralu, dzięki wysokiej aysc,, plinie, 
panującej w ich Szeregach i doskonałemu uzbro­
jeniu stanowią groźne niebezpieczeństwo dla 
bolszewików. Siłę Czech o-Słowaków obliczają 
na 40 do 60 tysięcy żołnierzy, do czego należy 
jeszcze doliczyć około 15 tysięcy kozaków Du- 
towa, który połączył się z armią ezesko-sło- 
wacką.

Operacye na wybrzeżu murmańskiem I nad 
Uralem zmierzają do nawiązania komunikacji 
pomiędzy Czecho-Słowakami a wojskami koali- 
cyi, wysadzoneml na ląd na wybrzeżu. Ze wzglę­
du na bezsilność ^ządu moskiewskiego, a wyso­
ką energię przeciwnika, projekt ma szanse urze­
czywistnienia.

Sytuacya na Syleryi jest w  dalszym ciągu 
niewyjaśnioną. Za pewne, Jak się zduje, można 
przyjąć jedynie, iż boi >zewicy trzymają się je­
szcze Koło Irkncka. Atoli i koło tego miasta 
przyszło już do ctarć pomiędzy bolszewikami

a Cźecho-Słowakami.
Od wschodu grozi inwazya wojsk japońskich, 

które koncentrują się w Mandżurii.
Syberya właściwa jest już dla wpływów bol­

szewickich w zupełnośri stracona. Pząd sybe­
ryjski, mający siedzibę w Omsku, otrzymuje 
wydatne poparcie ze strony Japonii, Chin i A- 
meryki. Bonowania o pomoc wojskową podobno 
jeszcze nie są ukończone.

Również i Turkiestan, który był i jest wrogo 
usposobiony względem bolszewików, gotuje się 
do czynnego wystąpienia przeciw rządowi mo­
skiewskiemu. O pomoc w tym względzie zwró­
cono się do Anglii, która oczywiście nie omie­
szka skorzystać z tej sposobności, aby wmieszać 
ale w stosunki turkiestańskie,

Na granicy pereku-turkiestańsklej gromadzi 
już Anglia kawaleryę indyjską i obsadziła porty 
na połudnlowem wybrzeżu tnor?e Kaspijskiego.

Wojska anftUHło-fran­
cuskie dotarły do Sorek.

Sztokholmy 2. sierpnia.
Jak  donoszą z Moskwy, dwóch członków pe- 

tersburskiegD gubemialnego komitetu wykonaw 
czego, którzy świeżo wrócili z Murmanu, stwiei - 
dza, iż wojska koallcyl obsadąiły Mnrman po 
Soroki. W okupowanem torytoryum rządzą w 
imieniu sowietu mj-mańskiego.

Władze wojskowe angielskie zarekwirowały 
kilka parowców rosyjskich.

Osiami akt bitwy na zachotfzie!
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego")
Genewa, 2. sierpnia.

Szwajcarscy Krytycy wojskowi z różnych o- 
znak i infcrmacyi wuo0zą, 1„ niemieckie kiero­
wnictwo wojskowe w szybkiem przystosowaniu 
się do położenia militarnego swoje plany zmie­

niło i pizygotowuje cały szereg nowych zarzą­
dzeń.

Wszystko będzie zależało od tego, czy Foch 
będzie w stanie przewidzieć, jakiego rodzaju 
będą owe zarządzenia. Faktem niezaprzeczonym

jest. że w obozie koalicyjnym daje się touważyo? 
pewne wyczerpanie, tem bardziej zrozumiale, i** 
Foch nie oszczędzał n iakryału . W transportach? 
wojsk amerykańskich musiał nastąpić pewie- 
zastój wskutek działalności lu d z i po? Iwo lny ety 
oraz wskutek tego, że Ameryka me móżt nadąj 
żyć zaopatrywaniu i uzbrajaniu wojsk, majął 
cych bię udać do Europy. Są to fakta. dla N i^ 
miec korzystne.

Przypuszczać należy, iż ..ienJ^ckie zunieO) 
ofenzywne zostaną wykonane na tym łronci*i 
na którym są przez koalicję najmniej oczekiwał 
ne. Przygotowania do nowej bitwy na zawodzi# 
zbliżają się już do końca. Rozpoczyna uę obeo 
ni<* pierwszy e tt, który może być także akteJi 
ostamim. Wśród sprzymierzony h ma rzekom^ 
panować zdenerwowanie, gdyż Hindenburg zM 
chowuje się w sposób niezwykle milczący, c(ł  
rzekomo Każe przewidywać, iż nastąpi cos nad1- 
zwyczajnego.'

\gencVa, Havasa donosi, żc bitwa pomiędz? 
Reims a Suissons od dnia wczorajszego otrzy­
mała nowe oblicze. Od poniedziałku od * 
po stronie niemieckiej objawia się nader silnd 
reakeya.

Straty koaltcyi wynoszą 25 mflw- 
nów ludzi.

Berlin. (Wolff). Juz w dniu 2. sierpnia 191  ̂
r. wynosiły stra ty  wojenne sojuszników, widii 
ostrożnego obliczenia przeszło 18 milionów 
uzi. Krwawe straty, jakie poniosła koalieya ^ 
ciągu ubiegłego roku. podwyższyły tę liczbę OŚ 
25 milionów.

K o m u n ik a t niem iecki.

Zniszczenie eskadry samolotów 
angielskich.

Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają d*d* 
1. sierpnia.

Z\CHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Grupa wojsk ks. Rupreehta: Między Ypres 1 

Bailleul wczesnym rankiem przejściowo oij 
wioną walka ogniowa. Czynność «rtyleryl, * 
miarkowana przez dzień, ożywiła się wieczór*1 
na wielu miejscach frontu w związnu z walk** 
mi wywiadowczemi. •

Grupa wojsk niem. nast. tronu. Na wach1fj 
od Fere en Tardenois kontynuowali Fra"' 
wieczorem swe gwałtowne ataki częściowe. W,u 
rzuciliśmy nieprzyjaciela przeciw atakiem d 
jego stanowisk, z których wyszedł. Na reszej* 
frontu bojowego ogień artyleryi o zmiennej 
Drobne walki na polu przed pozycjami. Na P®* 
nocny wschód od Perihes próbował nrcprzyJ* 
ciel po silnem przygotowaniu ogniowem od*£ 
skac punkt oparcia, jaki mu wydarliśmy w di® 
30 lipca. Odparliśmy go wśród strat.

Pomyślne natarcie w Argonach.
Grupa wojsk ks. AJbri t.-Ma: Walki płoch0** 

nad Mozeią i koło lasu Parroy. Wzięliśmy 
jeńców.

Nieprzyjaciel utraci! wczoraj. na froncie . 
walce powietrznej przez zestrzelenie z zitffli ' 
samo'otów. Nadto została zniszczona przez hy 
sżych lotników z frontu i lotników stacy ^   ̂
nych w kraju, angielska eskadra, złożona * 
wielkich samolotów bojowych, k óra zi!ąż*k 
celem zaatakowania Saararuecken, zanim r  
cze zdołała rzucić bomby. Z drugiej eskauO1 , 
gielskiej, która zdążała za pierwszą, zestf**ł 
liśmy jeszcze jeden samolot angielski.

Luuendorf"'

K o m u n ik a t wieemornj.

toaHMiw walki «c 
FranrrL

Berlin. (Wolff). Urzędowo ogłaszają J nl*Lr  
lipca wieczorem: Na południowy zachód od 
re en Tardenois toczą się gwałtowne walk*’
K o m u n ik at a u s tr ia c k i.

WWiedeń. (B, K.). Urzędowo ogłaszają 
1 sierpnia.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 
Walka działowa i czynność w yw iadów  

ły wczoraj na całym froncie południowo-^*"^ 
dnun bardzo ożywione.

Przeuwezcraj silna włoski esnadra rz«»
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bomby, zaatakowała nasze lotniska na równinie 
weneckie]. Nasi lotnicy rzucili się naprzeciw nie 
przyjaciela i przeszkodzili mu w wyrządzeniu ja­
kiejkolwiek szkody.

ALBAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
Ataki przedsięwzięte przed tygouniem przez 

nasze wojska w Albanii, zmusiły Włochów, po 
bezskutecznych przeciwatakacb, do ustąpienia 
na nófnocny wschód i na północny zachód od
Berat z pierwszej linii i ze znac" o obszaru
położonego za nią na szerokości '« 30 km. 
Nasze dzielne wojska, których czyny wojskowe 
tem więcej należy cenić, ile że gorąco i stosun­
ki klimatyczne są d!a nich bardzo uciążliwe, po­
stępują za ustępującym nieprzyjacielem.

Szef sztabu generalnego. 
K o m u n i k a t  j a p o ń s k i .

ixj „N. Zuer. Ztg.” z dnia 28. lipca zamiesz­
cza następujący komunikat wojskowy japoński
0 operacyach wojsk japońskich:

Tokio, 27. lipca.
Ageneya Havasa donosi:
Artnie ■sprzymierzone prowadziły dalej swe 

przedsięwzięcia na północ od Nikeinsterik z do­
bry m skutkiem. Nieprzyjacielskie siły zbrojne, 
złożone z około 900 Niemców i Austryaków, 1000 
członków czerwonej gwardyi i 1000 robotników
1 chłopów, po dwugodzinnej walce zostały.roz­
prószone. Spaskojgweniesko (w prowincyi A- 
numi zostało wzięte. Wzięliśmy do niewoli 2000 
Niemców. Węgrów i Turków, w tem 26 niemie­
ckich i austryackich oficerów.

Pościg trw a dalej.

Ustanowienie ilości zboża 
dla użytku producentów.

KRAKÓW, 2 sierpnia.
We wczorajszym dzienniku ustaw państwa 

h 'azalo się rozporządzenie c. ł Irzędu dla 
któŻ̂ ' Cn' a û^no^c* określające ilość J_uża, 
swe,? IT10e ;t sobie zatrzymać producenci dla 
2nost° .dłytku- Na mocy tego rozporządzenia 
du n 8'3 ^°tychczaaowe ograniczenia ze wzglę- 
•1 ro*>°ty około żniw i upraw y roli,
 ̂ 0 .^oża , przeznaczonego do użytku kon-

kr,ś-f-n ?  Przywraca się do pierwotnej wyso- 
^ ''Ci. Odmierzenie tej ilości ma być przepro- 
cie-|Z° 5!e Co Ul»c«nca. Ilość ta  jest różną dla 
J  Pucujących i reszty. Dla pierwszych
,..;Vn°-.i 11 kilogramów, dla drugich 9 kilogr.

miesiąc. Do ciężko pracujących zaliczają 
Siol T maj;łcy wyżej niż 15 lat. Przed-
jJ.Morcy rolni, k tó rzr sarni nic pracują w po- 

an; też nic kierują gospodarką, są zaliczeni
meproduccntów. ■ '

 ̂ stanowienie normalnej ilości zboża dla pro- 
c.7.a°ntÓW ^ £t Pierwszym krokiem rządu, świad- 
Wp-' ° Polepszeniu sic. sy tuacji żywnościo-

1 państwie, o ozom tak optymistycznie
Gi? przed kilku dniami minister ży,w- 

daleko większej mierze ważniej- 
fa * a producenci, w tvm wypadku
rv i°^r0Tni\c rzesze nieproducentów, dla któ- 
Y'zńk ^Z’1d ieszCze ilości zboża nie oznaczył, 
nt ^ ^ ż  one cierpliwie nie tvle na  oznaeze- 

16 ^  -  - ' • mąkę z n~
(D-skl).

%.v„u°cCl ^ oźa , ilo na samo zboże i mąkę z no- 
yctl zbiorów.

^normowanie cen no“ 
K>tio zboża w GallWl*
telefonem  od kor.''„Gońca 'Krakowskiego )

Lwów. 2 sierpnia- 
Wczoraj nadszedł do Lwowa reskrypt nrzę- 

<l1 'wyżywienia ludności w Wiedniu, normujący 
nowego zboża w Galicyi.

"*Na konferencyach. które eię odbyły w osta- 
dniach w urzędzie wyżyw. ludn. w >Vie- 

. ni") postanowiono ostatecznie zaniechać pro­
m ow anego podziału Galicyi na cztery strefy, 
®lomiast ustanowić jednolitą cenę dła produ­
któw zboża w całym kraju, 

j  Reskryptem z dnia 23 lipca zarządzono więc, 
® °prócz cen ustawowych ogólno-państwo- 

za zboże, wynoszących za cetnar metry- 
y pezenicy, w zględ ideiyt»;55  koron,jęęz-

micnia zaś, względnie owsa — 50 koron, pła­
cone będą w całej Galicyi dodatki wojenne, 
wynoszące za centnar metryczny pszenicy, 
względnie, żyta 85 kor.; jęczmienia zaś, wzglę­
dnie owsa 70 kor.

Nadto przyznano ludności premię za młoc­
kę po 20 kor. za każdy odstawiony do dnia 31 
stycznia 1919 r. cetnar metryczny pszenicy, 
żyta i jęczmienia.

W skutek tego ceny wykupna zboża w Gali­
cyi przedstawiają się następująco:

Pszenica i żyto do dnia 31 stycznia 160 kor., 
od dnia 1 lutego — 140 kor.: jęczmień do dnia 
31 stycznia — 140 kor., od Ania 1 lutego — 
120 kor.; owies stale — 120 kor.

NA DOBIE.
SMUTNE

Dawniej człowiek śmiał się często 
I wieczór i rano,
A ze śmiechu  —  ja k  w ieść niesie,
,,Za brzuch się trzymano".

Dzisiaj, gdy św iat zdobyw am y  
l wojenną chwalę —
Śmiech  —  jes t dziś czemś w yjątkow e ni, 
A brzuchy  —  za małe.

IT jakiś czas nic z nas nie będzie,
Krom skóry i kości —
W tedy śmiech i  brzuch j i i i  przejdzie 
Do pięknej przeszłości. Kruk.

Chwila blełaca.
Kalendarzyk.

Allonsa
Wschód słońcu 5 27 m.
Zachód słońca 8*05 m.
D ługość dnia 14 g. 38 m.

REPERTUAR TEATRU IM. SLOWACk Ie GO:
Piątek 2 ‘sierpnia. Teatr zamknięty. _____•

—o—

Aresztowanie oficerów polskich 
przez bolszewików.

(clii Jak  donoszą dzienniki berlińskie ze Sztok­
holmu, władzo bolszewickie aresztowały sze­
reg oficerów polskich, rosyjskich i serbskich, 
rzekomo zwerbowanych do wojsk czesko-sło- 
wacklch i koalicyjnych.

W związku z tem opublikował Trockij ode­
zwę, w której przestrzega p*zed podróżą do 
Murmanu, Archanielska { obszarów, zajętych 
przez Ćzccho-Sowaków, bez zezwolenia bolsze­
wickiego komi6aryatu wojskowego.

Każdy, kto się da pozyskać do udziału w 
powstaniu, zostanie ukarany śmiercią.

Polacy w Wołogdzie.
(x) „Prawda11 donosi z Wołogdy, że ze­

brało się tam około 2000 Polaków, p rz y b y ły c h  
z Ukrainy, a udających się do Murmanu. Wśród | 
nich znajduje się wielu politycznie podejrzanych.

Wszyscy przybyli żyją na koszt francuskiego 
poselstwa.

Doniesienie powyższe brzmi dosyć zagadko­
wo. Motnaby przypuszczać, że chodzi tu o 
ludność cywilną, zc względu na ową uwagę o 
„politycznie podejrzanych1-, ale co ma znaczyć 
owa uwaga, nie wiadomo. Natomiast z innego 
źródła- były wiadomości o koncentraeyi oddzia­
łów poląkich w  Wołogdzie, w  związku z czem 
łączono pobyt tamte pułkownika Żymirskiego.

Sowiet szwajcarski.
(mir). W Szwajeuryi, jak donoszą dzienniki, 

powstał socjalistyczny komitet, który dąży do 
odegrania roli sowietu rosyjskiego. Pomiędzy 
tym komitetem a Radą związkową szwajcar­
ską wywiązał się konflikt, który coraz bardziej 
się zaostrza.

Widoki kompromisowego załatwienia zatar­
gu są jut obecnie bardzo problematyczne. Ko­
mitet. wystąpił z żądaniem zniwńroia zakazu

zgromadzeń, dalej przywrócenia ustawy o asylu 
i postawił szereg postulatów co do regulacyi 
płac. Rada związkowa odpowiedziała odmo­

wnie. Komitet zagroził strajkiem generalnym.
Na kongresie robotniczym, który odbył się 

29 lipca w Bazylei, uchwalono strajk generał-, 
ny na wypadek, gdyby Rada związkowa nie, 
poczyniła zadowalniających ustępstw. Strajk 
przyniósłby dla Szwajcaryi nieobliczalne szko­
dy, szczególnie strajk kolejowy-.

Zmartwychwstały nieboszczyk.
(*) Kilka dzienników warszawskich, a za 

nimi cała prasa galicyjska — zamieściła ne­
krolog ś. p. Antoniego Millera, adwokata i li­
terata, który trapiony rzekomo niepowodze­
niami. zakończył porachunki z życiem, pijąc w 
winie cyanek potasu.

Nekrolog, napisany z łezką i sentymentem, 
wywarł wrażenie, gdyż osoba samobójcy do­
brze była znaną w świeeie literackim.

Lecz któż opisze przerażenie współpracowni­
ków redakcyi, gdy nazajutrz nadszedł od 
wskrzeszonego samobójcy list, w którym dzię­
kując uprzejmie za ładnie napisany nekrolog, 
zawiadamiał, że narazie żyje, choć na przyszłość 
nie wyrzeka się zamiarów samobójczych.

Według przesądu jednak można p. Millerowi 
rokować żywot jaknaidlażaxx*..

— o—
(n) DZISIEJSZA KONFERENCYA' w sprawie 

odbudowy powiatu krakowskiego rozpocznie się o 
godz. 7 wjecz., w Tow. technicznem (ul. Straszew­
skiego 1. 28). Celem uniknięcia nieporożumienia 
zaznaczyć należy, że na konferencyę tę nie rozsy­
łano osobnych zaproszeń. Wstęp wolny mają człon-j 
kowie Tow. ochrony piękności m. Krakowa, Tow,1 
technicznego j Kola architektów, oraz wprowadze­
ni goście.
(n) Z OPERY. Jutro rozpoczyna występy w na­

szej operze znakomita primadona ..Naród. D iw  
dla" w Pradze, p. Marya Bogucka, tak entuzyasty- 
cznie przyjmowana w sezonie zimowym w końce*, 
tach. Na pierwszy -występ wybrała artystka par- 
tyę Małgorzaty w „Fauście"; drugi raz wystąpi w 
niedzielę w „Sprzedanej narzeczonej". Występy w 
Krakowie rozpoczyna również znany u nas tenor 
czeski, p. Leon Geitler. P. Pilarz-Mokrzy- 
cka już kończy pierwszą seryę występów u 
nas. uwieńczoną, jak zawsze, niezwykłym sukce­
sem. „Fprzcdana narzeczona" zejdzie po niedzieli 
z repertuaru na dłuższy czas.

(d) URLOPY DLA AKADEMIKÓW WOJSKO­
WYCH. „Strnfflcurs Mililacrblatt" donosi, że woj­
skowym akademikom, bawiącym na urlopie, mogą 
bvć przedłużone urlopy na dni 14, o ile złożą świa­
dectwo władz uniwersyteckich, te termin kb rygo.- 
rozów został nie z ich winy wyznaczony na pót* 
niejszy termin.

Hi

(d) REGULACYA' MŁYNÓWKI. Wskutek 
uchwały Rady miejskiej w najbliższych dniach 
budownictwo miejskie rozpocznie regulacyę 
kanału rzeki Młynówki, który skutkiem zata­
mowania odpływu drutami wojskcywemi w cza­
sie zamj kania Krakowa, w ciągu wojny uległ 
wielkiemu zabagnieniu, co szkodliwie wpływa 
na zdrowie mieszkańców domów, - położonych' 
nad rzeczką. < - - * > •

(d) NOWE KOLEKTORY. Budowa kolektora 
dębnickiego w ostatnich czasach poruszała 
się bardzo powoli skutkiem trudności technicz* 
nych przy przeprowadzaniu go przez ulicę Ma. 
dalińekiego. Obecnie doprowadzono go do uli 
Barskiej w Dębnikach i roboty idą w tem pi* 
szybszem. ■ „>

W najbliższych dniach' rozpoczną się robot?} 
około kolektora n i,.alei Słowackiego. RobotyJ 
te przed wojną rozpoczął prywatny przedsię­
biorca, przerwał je w czasie wojny, a obecnie 
gmina prowadzić je^będzie na^wlasny^rachu-, 
njsk '  .............
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-<p) DOROŻKARZE PRZECIW NOWEJ TARY­
FIE. W sobotę dnia 3, o godz. 6 po południu, od­
będzie się w sali Izby rękodzielniczej zgromadzenie 
■właścicieli dorożek. Celem zgromadzenia jest pro­
test przeciw ustanowionej nowej taryfie dorożkar­
skiej w Krakowie.

( i) ŚMIERĆ DZIECKA POD KOLAMI TRAMWA­
JU. Wczoraj rano po godz. 8-ej, przy przystanku 
'tramwaju na skrzyżowaniu ul. Lwowskiej z ul. 
Roweckiego w Podgórzu, wypadł mały chłopezyna 
z tramwaju i wpadł na szyny między główny wór. 
a  ..kuplówkę“. Kto ponosi winę wypadku, na Ta- 
zie nie stwierdzono, zaznaczyć tu jednak musimy, 
iż zbyt częste wypadki przejechania wymagają 
o-runtownej sanacyi nasjyeh stosunków komuni­
kacyjnych.

(4) ŚMIERĆ PODCZAS PRACY. 19-letni Maryan 
Ba zen. robotnik kolejowy, podczas kuplowania wa­
gonów dostał się między bufory, które go formal­
nie zmiażdżyły. Śmierć stwierdził lekarz kolejowy, 
mimo to zwłoki leżały kilka godzin ua dworcu, 
gdyż nie można było odnaleść dyżurnego lekarza 
miejskiego, który tylko może nakazać przewóz 
zwłok do instytutu sądowo-lekarskiego.
: (di GDZIE SIĘ PODZIAŁO MLEKO? 
wczoraj na mieście zatrzymano parob-
v ,c wiozącego mleko obywatela * pod Krakowa, 
I*. ?. na sprzedaż do miasta. Ponieważ nie miał 
• '  Tćutt entów wojskowych, zabrano go z wozem do 
koszar 4 p. p. w Prądniku Czerwonym i wóz zo­
stawiono na dziedzińcu, a jsgo zamknięto. Gdy go 
po południu wypuszczono, brakowało wiele mleka. 
Wobec tego p..P. S..wniósł zażalenie i żądanie od­
szkodowania.

(ci) WŁAMANIE. Do mieszkania p. Tadeusza 
Mianowskiego przy ul. Grzegórzeckiej 12, włamali 
się nieznani sprawcy i skradli rzeczy wartości 
tOOO koron.

(d) SKONFISKOWANE ŻYTO. Policya kruków-. 
■ska skonfiskowała Jakubowi Cukermanowi 20 wor­
ków żyta, przenaezonego na „pasek11. Ponieważ
r. posiadania ich' nie umiał się wytłómaczyć, C. a- 
Tesztowano.
j , (d) POŻAR. Wczoraj przy ul. Dietl owakiej 32 za­
paliło się drzewo w piwnicy. Ogień ugasił pluton 
•trasy  ognifiwęL'

; ( 4 )  NTF.UCZCTWA SŁDŻĄCA^Teoffla' Kunowa, 
właścicielka masami w Podgórzu, doniosła, iż w 
cza.de Jej nieobecności w sklepie, w którym zosta­
wili ń-lefnią córeczkę, zginęło jej z kasy w Indzie 
1^00 koron. Ekspozytura policyi wszczęła natych­
miast owe śledztwo i wykryła złodzieja w osobie 
służącej p. K , 24-letniej Wal. Karczmarczyk. Słu­
żąca ta wyłudzała już' od dłuższego czasu od có- 
reązki swej chlebodawczym większe kwoty, docho- 
rlc.tcc kilku tysięcy koron. Nieuczciwą służącą ody 
stawiono do , sądu karnego. 'Jj

POMOC SEKCYI PRZEMYSŁOWEJ CENTRALI 
ODBUDOWY KRAJU DLA ZAKOPANEGO. -*-■ 
W korespondencyi * Zakopanego, zamieszczonej 
we wczorajszym numerze naszego pisma, zakradł 
się błąd drukarski w ustępie o akcyi pomocy, 
i  jaką Zakopanemu pospieszyła Sekcya III. prze­
mysłowo-handlowa’ Centrali odbudowy kraju, 
dzięki obywatelskiemu stanowisku kierownika tej 
Fekeyi. dr. Battaglii. Mianowicie Sekcya TH. oprócz 
pożyczki w kwocie 200.000 koron na budowę chło­
dni przy rzeźni i subweneyi w formie udzielenia 
miastu 120 lamp naftowo-żarowych, przyznała 
gminie,' na skutek inicjatywy dr. Battaglii. poży­
czkę na budowę sieci elektrycznej, w snmie 400 
tysięcy koron, (a nie 40 tysięcy, jak wczoraj myl­
nie podano), oraz pożyczkę 400 tysięcy koron na 
budowę łazienek, na warunkach bardzo dogodnych, 
bo na długi szereg lat i prawie bezprocentowo.

—o—
OifNOW Y NABYTEK. POLSKI. Komitet

szkoły wydziałowej im. Tadćusza Kościuszki 
w P. Ostrawie kupił 2-piętrową kamienicę za 
120 tys. kor. — IV budynku tym Tow. Szk. 
Lud. wspólnie z Macierzą szkolną . o tw orzy .

z  dniem 15 września b r. 3 klasy szkoły’ wy­
działowej dla chłopców i dziewcząt.

Kutna, składek i darów na ten cel osiągnęła 
35.000 K. Dalsze wkładki na  ton ce! przesyłać 
należy’ do Banku Rolniczego w  Cieszynie. — 
Książki szkolne i do czytania, tudzież wszel­
kie inne potrzeby naukowe pod adresem Kom. 
poi. szkoły wydz. w Pol. Ostrawie.

(x) O MARYAW11ACH rozpisuje się szerzej ber­
lińska „Post11, odkrywając niemieckim czytelnikom 
ich powstanie i dotychczasowe dzieje. Artykuł koń­
czy się stwierdzeniem, iż ruch maryawicki bardzo 
silnie osłabł w Polsce, co przypisuje dziennik 
wpływowi wojny.

(h) PIERWSZY ZJAZD KSIĘGARZY POL­
SKICH odbędzie się w Lublinie 4 1 5  sierpnia. 
Zjazd ma na  celu obronę interesów księgarzy 
polskich. Połączona z nim będzie wystawa 
książek w yaanych od początku wojny.

Komitet organizacyjny składa się z dwóch 
przedstawicieli Grom. księg. Gal. Zach., 2-ch 
Gal. Wsch., 2-ch Zw. Księg. Wielkopolskich, 
2-ch księg. prow. w Król. Pol. oraz i  księgarzy 
wybranych przez Zw. Księg. Pol. w W arsza­
wie. - f

* OFIARA OBOWIĄZKU. ' W Grodzisku' 
zmarł dnia 28 z. m. Ew aryst Żórawski, zara­
ziwszy się tyfusem plamistym.

WOJENNY GEN.-GUB. LITWY. Do „Lokal 
Anzeigera*1 donoezą z Moskwy: Dotychczasowy 
inspektor etapowy 8-ej armii, eksc. von Har- 
ben. mianowany został wojennym generał-gu- 
bem atorem  Litwy.

ZAŚLUBINY ARTYSTKI. W kościele ewan- 
.gielicbo-augsbiirskim w Warszawie odbył się 
obrząd zaślubin świetnej a rtystk i teatru  Roz­
maitości p. Stanisławy Lmbicz-Samowskiej z p. 
W iktorem Muehsamem, przemysłowcem z Wło­
cławka, dokąd młoćU paca wkrótce ina, podążyć 

na sta ły  pobyt. P. Sarnowska-Muehsamowa 
m a ttamiar porzucić scenę nieodwołalnie i usu­
nąć się w zacisze domowe.

* PIERWSZA POLSKA AGENCYA TE- 
ATRALNO-KONCERTOWA zorganizowana

. została w Warszawie pod kierownictwom zna- 
■ nego artysty  dramatycznego p. W. Frączkow- 

skiego. Dział adm inistracyjny spoczywać bę­
dzie w rekach p. W. Węgrzyna.

* ŚWIĘTOKRADZTWO. Ja k  donoszą pisma 
warszawskie we wsi Dobrej pod Brzezinami o- 
kradmono miejscowy kościół katolicki. Zło­
dzieje zabrali różne przedmioty złote, srebrne, 
sztandary i t. d. wartości parukroć tysięcy 
marek.

KRADZIEŻ na - 200.000 m arek popełniono 
w magazynach przechowywania mebli „Syre- 
nu“ w Warszawie.

(x) ORDER POUR LE MĘRITE otrzymał osta­
tnio między innymi niemiecki geuera. piechoty, 
Wichura, znany z pomyślnych walk pierwszej te­
gorocznej ofenzywy niemieckiej na froncie zacho- 
dnim.

* MODLITWA W OGONKU. Dotychczas spo­
tykano hroczyste nabożeństwa żydowskie, od-

‘ prawiane w- wagonach . kolejowych. Obecnie 
jedna z gazet żydowskich opisuje takie nabo­
żeństwo żydowskie w „ogonku11 warszawskim 
przed sklepem komitetowym. r

Do odprawiania nabożeństwa potrzebna jest 
(obecność conajmniej 10 żydów, liczących przy­
najm niej-14 rok życia. O takich oczywiście nie 
trudno było w ogonku. To też odprawiono tam 
nabożeństwo pod golem niebem, a pilnujący 
porządku milicyant, który okazał się także ży­
dem, zmówił ną  ulicy modlitwę żałobną, zwa­
ną „kadisa“.

(p) n ie  j a  c ię  z d r a d z ił a m ... Ciekawy wy­
padek samobójstwa zaszedł onegdaj w Budapesz­
cie. Urzędniczka pocztowa, G. Fe keta. stoiąc w o- 
knie swego mieszkania, marzyła o swym narzeczo­
nym, gdy nagłe na podwórzu zjawiła się banda 
cygańskich muzykantów. Po chwili zawołała pry­
masa. każąc mu grać popularną piosenkę: „Nie ja 
cię zdradziłam, lecz tyś zdradził mnie“. Zachęceni 
dobrym napiwkiem rozpoczęli grać, wlewając w 
rzewny ten utwór cały ogień węgierskiego senty­
mentu. Nagle rozległ się strzał. Cyganie przestali 
grać; na oknie leżała, z dymiącym rewolwerem w 
ręce. zawiedziona w miłości dziewczyna. Zbiegli 
się domownicy, a ponieważ okazało się na szczę­
ście, że rana nie grozi śmiercią, odwieziono dena­
tkę do szpitala, Jest jeszcze nadzieja, że dowód

prawdziwej miłości znajdzie odgłos w sercu nie­
wiernego zdrajcy.

(h) KURSA PIELĘGNIARSKIE. W paździer­
niku b. r. rozpoczyna sic nowy kurs w szkol* 
pielęgniarek Czerw. Krzyża w Wiedniu IV, 
Kolschitzkygasse Nr 15. W ykształcenie trw a 
dwa lata. W pierwszym roku uiszcza uczenie* 
przez 10 miesięcy kwotę K 70 na koszta utrzy- 
mania i nauki, w drugim nauka i utrzymani* 
są bezpłatne, nadto otrzymuje każda uczenie* 
z środków schroniska sióstr miesięcznie kw otę 
24 K. Podanie z świadectwem ukpnczonej 
szkoły wydziałowej i świadectwem moralności 
należy .wnieść do dnia 15 sierpnia b. r. do .wyżej 
wymienionej szkoły.

(p) PODWYŻSZENIE TARYFY FRAChTO- 
W E J zaprowadzono z dniein 1 sierpnia b. r. n i  
Węgrzech. Podwyżka wynosi 70 procent.

—o—

Los biednej dziewczyny.
Wzruszająca jest dola młodego dziewczęcia, po­

zbawionego wszelkiej opieki i ostoi życiowej. Cj>? 
znajdzie dość sił, aby przebojem iść naprzód —. 
czy złamie i zmiecie ją wichura tycia? — Opo­
wiada to w przedziwnie artystycznej formie film 
„Kopciyszek11, z Hellą Moją w roli tytułowej, wy­
świetlany w „Uciesze11 od dnia 2 b. m. do 8 b ffl. 
Nieporównane są świetne kostyumy, dekoracye I 
niezwykłe, niewyzyskane dotąd nigdy efekty te- 
żyseryi. Programu dopełnia przezabawna humore­
ska „Gorzka woda czm iło ść?!1*

Pod znakiem wytrycha.
KONFERENCYA Z WŁAŚCICIELAMI REAL­
NOŚCI. — TOW. OCHRONY MIESZKAŃ. 
ARESZTANCI DOSTAJĄ JEŚĆ. — ZADANIA 

POLICYI.

KRAKÓW~ 2. sierpnia.., . / A
. (d) Zapowiadana, oddawna druga konferencja 

z właścicielami realności w sprawie plagi kra­
dzieży w Krakowie odbyła się wreszcie wczoral 
pod przewodnictwem prez.' m. Federowicza.

Prócz delegatów obu Tow. właścicieli realą® 
ści -obecni byli: prez. sądu kraj. Y. Panek, dy*- 
Krupiński i wiceprezydent Sare.

Delegaci Tow .nic przynieśli z sobą ż a d n y ^  
realnych projektów obrony od ciągłych wlati.*’ 
i toczyli dyskusyę dookoła spraw błahych, j#K 
zly wpływ kinoteatrów, brak nafty w realfl®’ 
ściaeh iłp-Stw ierdzono. że utrzymanie stal; 
portyerów czy dozorców wypadałoby zbyt dł® 
go, wobec czego myśleć o tem niepodobna. f 

Prez. Federowicz wystąpił z konkretny® 
wnioskiem utworzenia przy 'Tow. właśc. re*  ̂
Tow. ochrony - mieszkań, zorganizowanego 
wzór ochrony sklepów. Każdy, kto opłacotf 
niewielką wkładkę, miałby prawo żądać ro*®" 
czenia opieki nad swem mieszkaniem, a funkCJ“ 
onaryusze Tow. krążyliby 5—6 razy po doi 
sprawdzając, czy jest kto w mieszkaniu, 
drzwi nie rozbite itp. Funkcyonaryusze byli 
opatrzeni legitym acjam i i pod ścisłą kontrt 
Projekt ten spotkał się z uznaniem obecnych- 

Prezydent Panek w przemówieniu sW'* 
stwierdził, że właściwie dyskusya jest jak1 
gdyż sytuacya jest bez wyjścia. Zło się 
poważnie zakorzeniło. Jako objaw korzy*1 
podkreślił, że poprawiła się aprowizacya w ię*_  
i aresztów wobec czego aresztantów już się '  
wypuszcza na wolność przed odsiedzeniem M* 

Dyr. policyi Krupiński omawiał szeroko 
cną sytuacyę w mieście, wskazując, że d*i*j^ 
od policyi wymaga się rzeczy, do niej nie 
ż.ących. Ochrona mieszkań nie należy do P®* 
i tutaj ogół musi się bronić sam. N atom i*^ 5  
spełnieniu przestępstwa policya chw yta zło' 
cę i w tym  kierunku policya krakowska pr*1 
bardzo wydatnie.

Na poparcie swych twierdzeń dyr Krup*1 
roztoczył przed zebranymi obraz dz ia fa i® ^  
policyi, podkreślając, że częste obławy 
bardzo dobre rezultaty. W ręce policyi'v 
wielu złoczyńców. Dalej zaznaczył, że ci 
są̂  starania o zwiększenie stanu oolicyl-

I
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zamianę policyi wojskowej ua cywilną, s ta ra ­
nia. te są na dobrej drodze.

Po omówieniu projektów różnych odozz, po­
siedzenie zamknięto, nic osiągnąwszy właści­
wie rezultatu żadnego.

Proces w Marmarosz Sziget 
potrwa jeszcze dwa miesiące.
'Tc!tfi.H 'w ou kor. „Gońca- K rakow skiego")

i * » ■Lwów, 2. sierpnia.

..iiuryer i." owsk: • d.unosi: Wczoraj w 46-ym 
dniu rozprawy ukończono przesłuchanie wszyst­
kich 112 oskarżonych legionistów, żołnierzy i 
oficerów, z wyjątkiem 5, których nazwiska ob­
jęte są wspólnym aktem  oskarżenia, a którzy 
jednak w drodze z obozu do Marmarosz Sziget

ka 1866, wystosowane do ówczesnego prezy­
denta. ministrów, hr. Belcrodicgo. W  piśmie tom 
powiada monarcha: ..Zadaniom mego rządu jest 1 
użyć wszystkich rozporzą.dzalnych środków do 
zagojenia ran, zadanych przez wojnę. Najświęt­
szym obowiązkiem jest wytężenie czynności w 
tym kierunku. Spodziewam sic. że wszystkie or­
gana rządowe sumiennie wypełnią, to zadanie. 
Kto w tym ciężkim czasie poniósł ofiary sra 
rzecz państwa, ma ty le tytułu do pomocy ze 
strony państwa, że nie można z tą  pomocą
zwlekać“.

Niestety, zasada ta  podczas obecnej wojny 
n‘e była przestrzegana. Tkwi w tern także po­
wód dzisiejszych trudności aprowizacyjpych. 
Gdyby państwo było prędzej pospieszyło z po­
mocą. gdyby się było przystąpiło do akcy^ od­
budowy, na wzór Prus, to  z pewnością dziś sto­
sunki żywnościowe o wiele inaczej by się przed­
stawiały

Obowiązek państw a wynika z ustawy o Świad­
czeniach w ojennych . Komisy a była przekonana, 
że świadczenia wojenne będą dokonywały się 
w ten sposób, że ingeren-eya pozostanie w ręku 
władz politycznych,, a wojsko tylko w ostate­
cznym razie będzie interweniowało. Pokarało 
się jeunak, że stało się zupełnie inaczej. Urt git- 
lowanie cal ej sprawy faktycznie przypadło woj­
sku. Naturalnie, panowie ci nie są z przepisami 
tak obznajemieni, jak tego wymaga sio od władz 
politycznych. Nie troszczą się o pewne gianica 
i kompoteneye. W skutek tego ustawę o świad­
czeniach w bardzo wielu wypadkach stosowano 
contra legem, a przeważnie wbrew duchowi u-

stawy.Obecna ustawa, stojąca pod obradami, jest 
przedłożeniem rządowem i przedstawia się jako 
legalna interpretacya dotychczasowej ustawy 
wojennej. Referent prosi Izbę o  przyjęcie usta­
wy bez zmiany.

zniknęli.
Postępowanie dowodowe rozpocznie się w 

sobotę 3 bm. z rana. Sąd wezwał telegraficznie 
znawców wojskowych, k tórzy  zasiadali z po­
czątku rozprawy. Jednym  z pierwszych świad­
ków ma być oficer łącznikowy legionów, gene­
rał Schilłiug, sztab legionów, gen. Zieliński, puł- 
townik Rogalski, major Garncarski, kap. Po- 

raazański, major weterynaryi Postulka, i  inni.
Ponieważ do Tozprawy powołanych będzie y  p r p-rosse" zaime&Łu** ■

przesz o 200 świadków, obliczają, że rozprawa M patrvwania Juliusza Wolffa, profesora
n-ofe potrwać jeszcze dwa miesiące jeżeli pój- ekonom;i‘w politechnice berlińskiej na rokowa- 

zi? dotychczasowym trybem. Obrona zamierza ‘ ««rawa Dolską.
* 1 • * - t

Rokowania solnogrodzkie 
a sprawa polska.
(Telefonem, ód kor.^,Gońca Krakowskiego“)

Wiedeń, 2 sierpnia.'*'-
i w ekonomicznejPresse zam ieszczaj __

moimi w politecnnicv 
.......................  nja  solnogrodzkie w związku 7‘* blizkim

postawić szereg wniosków celem ukrócenia za- I p rof. Wolff jest zdania, ze iyi . _ _ nr_
mierzonego terminu. Wnioski te będą przędło 
^one równocześnie T wninslrnmi rłnwnrl nxvvmi

ego terminu. Wnioski te beda nrzedłn Prof' Wo!ff jeSt wiai,uuwnocześnie z wnioskami dowodowym; 2Ŵ zku gospodarczym z Niemcami Austro-Wę-
bąd sam zamówił kilku stenografów n W « -  gry Potrafiił  osi3Kn5Ić czynny bilans płatniczy,
kap. Bartok nie chce się zrzec dal«zvch 37 któryby uzdrowił walutę. Co się tyczy sprawy
graficznych protokołów. ' enft" polskiej, to Wolff utrzymuje, łż od kierującycheł„c,nł wiele razy, jakoby

sojusz cłowy, a nawet nnła cfowa z państwam. 
centralnemi była Połakom pożądana. Gdyby 
więc Polska weszła w podobny stosunek do 
Niemiec, to  b y łoby  (niemożlywetą. żeby Niemcy 
i Austro-W ęgry pozostały do siebie w stosunku 
takim, w jakim były przed wojną. Wolff w yra­
ża przekonanie, że przeciwnicy sojuszu cfowe* 
go między Austro-Węgrami a Niemcami mylą 
się, sądząc, że nie dojście do skutku rozwiąza­
nia austro-połskiego pociągnie za sobą rezygna- 
cyę z cłowo-politycznej wspólności z Polską, ś

Wyjazd internowanych legio­
nistów z Huszt.

(Telefonem od kor. ..G ońcdfK rakóićskiego“)

Lwów, 2. sierpnia.

I  obozu w Huszt wyjechali już wszyscy, bo- 
chodzący z Królestwa Polskiego internowani

—- “  -  f.Sz H ł
r o n ią c y  z Kroicorwa rotswegw uuwuunw..* 
legioniści; mianowicie 11 oficerów ! około 400 
żołnierzy Po wyjeżdzie ‘ ich zapanowało silne 
zdenerwowanie u reszty internowanych, pocho­
dzących z ziem, znajdujących się pod okupacyą 
oiemiecką, albowiem . władze niemieckie nie 
chciały zgodzić się na ich przewiezienie. W po­
niedziałek rano nadeszła wiadomość od' gen. 
Schillinga, że austryackie władze wojskowe go- 
•**ą się, aby ci Królewiacy wyjechali do okupa- 
Cyv austryackiej i osiedli tam tymczasem jako 
osoby cywilne. Każdv z nich ma podać miejsco­
wość, którą zamierza sobie obrać na miejsce po­
bytu. 7. wyjątkiem  jedynie Olkusza i Dąbrowy 
Górniczej. Do dni 8-miu mają się odbyć trans­
porty pozostałych jeszcze w obozie 10 oficerów 
i około 300 żołnierzy. W krótce więc opustosze­
ją zupełnie baraki w Huszt i mieszkania oficer-, 
skie w Bnstyahaza.

W ostatnich dniach internowani w Huszt Kró- 
lewiacy mieli pobyt przyjemniejszy, ponieważ 
Wolno im było wychodzić na miasto. Niektórzy , 
Łnależli sobie tam zajęcie. W niedziele chodzili 
na Mszę do kościoła, odprawiane przez kapela­
na ks. Grzegorza Janickiego. Po mszy śpie­
wano pieśni religijne i narodowe.

Dr* Korytowskl
o obowiązku wypłaty
świadczeń wojennych.
Wiedeń B. K.). Jak  wiadomo, na  ostatniem 1 

posiedzeniu izby panów w drodze nagiej posi:. ■ 
wiono na porządek dzienny ustne sprawozdani, 
komisy: hudżotowe.j o uchwale Izby posłów 
w sprawie projektu ustawy, dotyczącego wypła 
ty świadczeń wojennych. Sprawozdawca dr. 
Korytowski, wywodził, że sprawa obowiązku 
państwa co do poprawienia szkód, wyrządzo­
nych przez wojnę, dawno już jest rozstrzygnię­
ta. Historycznym pomnikiem w tym względzie 
jeet pismo odręczne monarchy z 13 październi-

-----------
(T elegram : w łasn y f*.Gońca K rakow skiego")

Berlin, 2  sie rpn ia . i W Kijowie i Odessie zaprowadzono szczegół-
4 ,,  * • - ______ —  - L U tą

„B erliner M orgenpost:l donosi z Kijowa:
W" całej Ukrainie zaprowadzono stan oblę

żenla.
•  • •

W Kijowie i u u ,~ .v  —, —  
ne środki ostrożności. Ruch kolejowy przejdzie 
prawdopodobnie w ręce zarządu wojskowego.

Socyalni rewolucyoniści umywają 
rące...

Kijów. (B. K.) „Kijewśkaja Myśl-1 donosi, 
że centr. kom itet ukraińskiej p.artyi socyalno- 
rewolucyjnej oświadczył w sprawie przynależ­
ności partyjnej osób skazanych w procesie Do­
brego, że 3 czerwca wszystkie organizacye par- 
tyi socyalno-rewolucyjnych zostały rozwiąza­
ne i że żaden ze skazanych nie należał do u- 
tworzonych później organizacyi socyalno-rewo­
lucyjnych na Ukrainie, dlatego centralny komi­
tet nie obejmuje wcale odpowiedzialności »

działanie tych osób w czasie po 3 czerwca, auj, 
za ich zachowanie się przed sądem.

Orądzie hetmana Ukrainy.
Kijów. (B. K .l.--W orędziu do 'narodu  ukraiń­

skiego hetman Skoropadski wskazuje na wielką 
stratę, jaką  poniosła Ukraina^ ponieważ marsz, 
poi. Ełchhom wszelklemtsiłami propagował.ideę
państwa ukraińskiego. j  •

Hetman imieniem wdasnem. f  .imieniem' rządó 
u k ra iń sk ieg o  przesłał telegram kondolencyjny 
ces. Wilhelmowi z powodu zamordowania Eich. 
horna. Cesarz f  podziękował mu serdeczną de< 
peszą.

;  Berlin, 2 sierpnia.
„LokaJanzeiger11 donosi: Słychać, że nastąpić 

ma nowy podział terytoryum administracyl woj-

H elegram  własny'*,,Gońcaf KfdJimcskidgo")
skowej na wschodzie. Istnieje zamiar utworzenia 
dwóch guberaii wojskowych: jednej dla Kur­
ia ndy i, Estonii i Inflant, drugiej dla Litwy.

Howv list Łansdowna 
w sprawie pabolu-

Londyn. (B. K.) Lord Landsdowne ogłasza 
wy list. w któręTri, po omówieniu celów wo- 

■■ inych, sprecyzowanych przez Wilsona, Lloy- 
• ia Georgea i innych mężów stanu, oświadcza: 
V\ ostatniej swej enuncyacyi z dnia 4 lipca 
Wilson nie podał warunków pokojowych, lecz 
bardzo szlachetnie przedstawił sprawy, o które 
waJc.zą sojusznicy. Lord Landsdowne domaga 

i * 11®?® preędstawienig nie wszystkich • po­

szczególnych postanowień ostatecznego trak­
tatu pokojowego, lecz' warunków, na podstawie 
których koaiicya gotowa jeBt rozpocząć roko­
wania dyplomatyczne.

Wilson rozjemcą w> sprawie 
irlandzkiej:

'(Telegram' wl&ny . . Gońca 'Krdkóu-sklegó1’ 
' Berlin, 2 sierpnia.

„Daily New$“ i ..Pall Mail Gazotłe“ •ionoszą, 
że Wilson ma przyjąćr rolę sędziego w sprawie
irlandzkiej
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Przygotowania bolszewików do 
wojny z koalicyą.

■‘ Moskwa. rB. K.). Dzienniki donoszą: Do wal­
ki z imperialistyczną inwazyą koalieyj zapro­
ponowano utworzenie oddziałów podjazdowych 
które mają na tyłach nieprzyjaciela czynić wy­
wiady i paraliżować jego ruchy. Złożone one 
będą z ochotników, ludzi pod względem poli­
tycznym pewDyeh.

Rozłam wśród7 socyalnych 
rewolucjonistów.

Moskwa fB. K.). O rozłamie wśród soc.-rewol.* 
donosi „Prawda**, że na konferencyi dnia 28 li- 
pea przyszło do burzliwej dysl.usyi. W nszcie 
postawiono dwie rezolucye. Pierwszą postawił 
Bisenko, pochwalając taktyką c&utidluego ko­
mitetu stronnictwa, a więc także zamordow anie 
hr. Mirbacha. Rrzohicya ta , k tó ra  stoi na Eta- 
nfwisku centralnego komitetai stronnictwa, je­
dnakże na przyszłość uważa akty t t m y styczne 
za niedopuszczalne. Konfcrencya nieznaczną 
większością przyjął? rezoiucyę Bisenki.

U a H B B n a H H H H H

K ro n ik a  te legra  tle zna.
UCZCZENIE SEIDŁERA PRZEZ MIASTO 

7NAIM. Miasto Znaim. z którego posłuje Tcii- 
fel. wyraziło mu uznanie za jego działalność 
parlam entarną 5 mianowak) Seidlera obywatelem 
honorowym. Rada gminna zaprosiła Seidle-a. 
aby przyjechał do Znaimu i odebrał sobie n& 
tatuszu dyplom honorowy

UTWORZENIE SĄDU OBWODOWEGO W 
TRUTNOWIE. ..W. Ztg.“ ogłasza rozporządze­
nie o utworzeniu sądu obwodowego w Trutno- 
iwie iw Czechach). Pisma wiedeńskie zapisują 
pojawienie się tego rozporządzenia z zadowole­
niem. ..N. Fr. Presse“ podaje, że dr. Seidler 
j rzyrrekł był stronnictwom niemieckim -wyda­
nie tego rozporządzenia w 3 do 4 dr.i po uchwa­
leniu budżetu. Dr. Hussarek przyrzeczenie to o- 
hjął po Seidlerzp i dotrzymał.

PROJEKT POWOŁANIA ROCZNIKA 1920 
W E FRANCYI. Francuska Dba deputowanych 
obradowała nad projektem ustawy w sprawie 
tpisu i przeglądu rocznika 1920. Podsekretarz 
Abrami oświadczyć że Frąncya. uwikłana w 
straszliwą wojnę, musi użyć wszystkich stoją­
cy di do rozporządzenia sił. aby wojnę zwycię­
sko zakończyć. Rocznik 1920 trzeba na jesień 
powołać Rząd obowią/.ał się dopilnować użycia 
tego tucznika pod Ściśle określonymi wrrunk.i- 
y i  oraz załatwić kwestyę odesłani ■■ do domu 
starszych roczników. 
m m m m m m m — m m

Wracają dawne dobre czasy. J
;. Do niedawna jeszcze należał papier do tu ji  
tańszych artykułów zbytu: w każdym sklepie 
można było 'zadarmo dostać kilka torb ik lub 
r.rfruezy do zaw mięcia naw et gdzieindziej zaku­
pionego towaru, specvalnie zaś wyrpoy papie­
rowe, jak kowerty, papier listowy, wizytówki 
5 +. p kupowało się masami za bajeczni® dro­
bną cenę. Obecnie zmieniły się czaey zupełnie, 
gdyż papier osiągnął już ceny, przysługujące 
jedynie artykułom 'zbytku. Nic dziwnego więc, 
ii od tej chwili ludzie, oprócz, zwykłych ko- 
w ert. zużytkowują także w ich miajsce zwykły 
papier, a  nawet raz już przesłane kowertv. „ńi 
cująe“ je bez tm du. zwłaszcza, że i guma uży­
wana ido ich fahrykaeyi. bardzo wiele pozosta­
wia do życzenia.
o* .Wracamy więc w te czasy, kiedy nie było 

. /jeszcze majz,y>nowo wyrabianych kowert. a ka - 
zdy piszący listy musiał sam je sobie sporzą­
dzać. Naturalnie, wyrabiane obecnie nie ina ■ 
ja tego eleganckiego wyglądu, do jakiego by­
liśmy przyzwyCiznieni, owszem, w  przew tżnej 
Części robią bardzo pi^nnitymme wrażenie, na 
ogół jednak spełniają zupełnie swe zadanie a 
co ważniejsze, kosztują z:iac™ie taniej.

Jedna z poważniejszych firn, krakowskich, 
której dzienna korespondeneya wynosi około 
stu Watów, już sama wyrabia na własny uży­
tek. papisr listowy i kowerty. a to tak zgrohiiie. 
że niczem nae różnią, się od „prawdziwych1*, _

„ (jp y ifeę  KRAKOWSKI1*__________

Z SALI SĄDOWEJ.
Szansonistka na żołdzie policyl

Szansonistki. kabarecistki, śpiewaczki estra­
dowe, cyrkówki i muzykantki — jednem sło­
wem większa część owych „artystek** s u i  g e - 
n e r . ie ,  nie ma w istocie rzeczy nic wspól­
nego z artyzmem, o ile nie rozumiemy' pod nim 
sztuki pasożytnego życia. Zdarzają eię wśród 
tymh kobiet jednostki wybitniejsze, obdarzono 
niemal wyższym talentem, ale rozgłos swój za­
wdzięczają raczej uw antumiczym swymi przygo­
dom, skandalicznym romansom 1 bezkrytycznej 
reklamie swych impresaryćw. Dzięki tym czyn­
nikom zapisały się trwałemi zgłoskami w kar- 
tacij światowej „Chronique scandaleuse** takie 
nazwiska, jak Cleo de Merode, Gaby Desly, 
siostry Berrisson i w. i. Reszta to „polne ko­
niki" ćwierkające wmsolo w lesie życia na estra­
da eL i po gabinetach, a mrące z głodu w zi­
mie — niejednokrotnie zebrzące poć^Lościołem 
litości u pracowitych „mrówek*'. Naturalnie, że 
pojęcie moralności i etyki jest u tych istot 
czemś zupełnie obcem, nieznanem Z wybuchem 
wojny bardzo wiele ..artystek** estradowych 
pospieszyło na ochotnika w szeregi chlubnej 
armii szpiclów i prowokatorów. Od czasu do 
czasu przedostają się na szDalt.y dzienników 
wiadomości o tej lub owej artystce przyłapa­
nej na ordynarnem płainem szpiegostwie na 
rzecz nieprzyjaciela, konfidenctwie rządowym 
lub prowmkatoistwie. Słyszymy nieraz o zdema­
skowaniu takich ptaszków, uwięzieniu a nawet 
straceniu I nikt z pewnością nie westchnie 
nawet na inteneye takiej ..ofiary**. Szpiego­
stwem brzydzi się każdy instynktownie, czy zfy, 
czy dobry człowiek.

Sensacyjny proces Malvy w Paryżu odkroi 
znowu jedną taką. osobistość z „artystycznego 
świat*1*, Jest nią dość głośna — nietyle swą 
sztuką, tom mniej urodą — ile rozpustą — 
szansonistka tafotinguet, znana »piw.aczka 
z Variete, pozostająca, jak  się pokazało, na 
żołdzie polieyi- politycznej. Mistinguet piękr.ą 
nie jest — powtarzamy — posiada jednak wie­
le temperamentu, luksusów u toalety i twarz 
pudla z krótko ostrzyżonym łebkiem. Dzięki 
kilku awanturniczym romansikom pozyskała 

na bruku paryskim znaczną popularność. Ale
0 jej ambicyach nie wiedział nikt dotychczas. 
Dopiero gdy w trakcie głośnego procesu wy­
liczył p. Malcy przed trybunałem cala litanię 
agentów — znalazło się na tej liście i nuzwi 
skn pne Mistinguet. Więcej nie dowiedziano 
sic uic w sądzie. Natomiast orda chmara — 
glodn;. cli, jak wszędzie, sensacyi reporterów —- 
opadło „artystkę". w- jej letniom mieszka:iu 
w T roucilk  i tym powiedziała ona wszystko.

Zaraz z początkiem wojnb otrzymała pna 
Mistinguett polecenie' generalnego sztabu, by 
szpiegowała, podejrzane osoby i śledziła za. 
niemi. Artystka twierdzi, że jej mocodawcy byli 
Z niej bardzo zadowoleni, żo udało jej się na­
wet dowieść niewinności kilku ludzi bezpod­
stawni® posądzonyrb. Na zapytanie reportera- 
dlaczego daje się u‘ży wać do tego rod saju ..fo- 
boty“ — odpowiedziała Mistinguett z duma. 
co najmniej Dziewicy Orleańskiej. ..Pracowa­
łem dla. dobra ojczyzny!...**

O. biedna ojczyzno, skoro dla swego zba­
wienia takich ratowników potrzebujesz!..; Górą 
etcha w- polityce! Niech żcje V a r i e  te ! . . .

Icylt Bndpatm przed sądem.
S ę d z i a :  Izaak Brodpatzer!
T r y k :  Do usług wysokiemu trybunale! 
S ę d z i a :  Pan nazywa się Brodpatzer?. Pan

wie, co akt oskarżenia panu zarzuca? . -
T r y k :  Nie.
S ę d z i a  : Że w chlebie, jaki pan wypie­

kasz z mąki otrzymanej od gminy, znajdują 
się mielone kaaąony, trociny, łupy ziemnia­
czane. że chleb śmierdzi tabaką, jest kleisty
1 zupełnie czarny. Jak  pan to wytbóraaczy?

I e yk : Proszę wysokiemu trybunale, trociny 
to nie moja wina, tylko wina od robaki.

S ę d z i a :  ‘ to iak?
1 v yk : U mnie jest drf wnianc sufit i w nim 

takie robaczki wierezy eobi dziurki. 110 to na 
mąkę lecą trociny.

Ś ę d z i a : A mielone kaczany? a J h p y
ziemniaczane?

Numer 3z.
-  _

I  c y k : To jest -wina od króliki... Mój mały! 
czyma eobi w magazynie króliki i daje i v  
kluski z kaczany i łupiny żymniakowe. to 6l 
im ich jedzenie czasem z m ąką zamiesza.

S ę d z i a :  1 te łupiny może śmierdzą U®
baką?

I c y k : ł  upLiy ni, tylko Jojny Kinder*
sehwanz.

S ę d z i a :  A cóż on m a do tego?
I c y k :  Jojny jest mój czeladnik. On jest

stary, chory robotniK, co dla kuracyT zażywa 
sobi tabak ' Nu, on jest zaziębiony i cięgiem 
kicha i jak  misi ciasto, to jemu z nosa wy- 
kichnio do ciasta.

S ę d z i a :  Smacznego! a  czem u'chieb j’est 
czarny i kleisty?

I c y k :  Nu w magarzynir jest trochę zgnity 
podłogi i jak mąki szufluje, to si czasem na­
bierze do ni i ziemi. A poczemu on kleisty.... 
to ja  już niewim. >

S ę d z i a :  Pomyśl pan tylko!
I c y k :  Może potemu co z dacnu kapi do 

magazynu. A dach jest ze smołowy papy... 
z taki gęsty smołowy... jak  klajster...

Cc pan sędzia mówi? Dwadzieścia koron 
kary? Nu, niech będzie moja krzywda. J a  tyle 
Jo cldebu dodaje, to i te dwadzieścia koron 
jrszcze doaam. >
— — a— — ^ ib —  "uii—b 
Z y g z a k i .

Niemoralne książki szkoliie.
Wiedeński „Ncuer \ben d “ zamieszcza ped 

powyższym tytułem artykuł piętnujący w 
sznem oburzeniu owe książki szkolne i „książki 
dla dorastającej dziatwy**, w których anonimo- 
wi przeważnie autorr® usiłują pod pokn-wica 
prowincyonalnago patryo tyzuu  — rozbudzić w 
sercach dziat wy nienawiść rasową i narodową. 
We Francyi wszyscy pedagodzy wystąpili zgo­
dnie przeciw tego rodzaju tendencyjność’ w 
czytankach — jedynie tylko w Niemczech i Au* 
stryi zatruwa się systematycznie serce dziecka' 
i deprawuje jego umysł obskurnymi opisami' 
„nieprawości** nieprzyjaciół, nieprawdziwemi 
bajkami o zwierzęcości wroga etc.Tego rodzaju 
piekielne apostolstwo pozostaje w rażącej sprze­
czności z wszclkiemi zasadami etyki, apelują- 
cemi do serc młodocianych przedewszystkieni 
Boskieni przykazaniem miłości bliźniego i wy. 
baczani.t wTogom .

Jako jaskrawy przykład logo wyuzdan.a na- 
cyonalistycznego tej brutalnej niemoralności 
„książek dla dziatwy" przytai za „N- A." z pierw­
szej lepszej książki — na chyoił trafił — kilka 
tytułów  „powiastek:
„Wzrastająca zawiść Hnglii ptzecvc Niem­
com" —  „Dlaczego Francya jest naszym dzie­
dzicznym wrogiem" —  „O ile nadaje sir kraj 
Mazurski do świetnego poloum Moskali?” — 
a naw et: „Telegraficzna agenc.ya Bąut&rfi 
jako fabryka Igatstw wojennych" —  „Cno­
ty\ jakie wojna wzbudza w  żołnierzu ‘ —' 
„Jak nasi nieprzyjaciele złamały prawo na­
rodów" etc.

W spaniała literatura dla dziecka, zwłaszcza 
o agencyi telegraficznej Reutera i prawie naro­
dów! '

Szczytem jednak wszystkiego jest poemat w 
pewnej czytance — ułożonej i wydanej prn>  
dwóch nauczycieli. Brzmi on w dosłnwnem tłó 
maczeniu jak  uastępu,i;:

„Tam podły m eprzyjartS  
Tl ] strzeleckich rowach leży 
Hej! razem przyjaciele!
Tam lup nas rzeka śm eźy!
Śmierć mu, choć laski prosi,

* Nic nie trze mieć na wrgle&ń. .
K*o mu daruje życie.
Ostatnim psem. niech będzie!"

My z naszej strony dodamy: Aczkolwiek o* 
ród polski miałbj najwięcej prawa do miuuiwi* 
ści, jako najbardziej krzywdzony i poniewieri 
ny — my nie chcemy przedwcześnie z a t r u ć ' 
duszy naszych dzieci jadem nienawiści. G_ T 
dorosną, wzlwdzi się w nich na czas tmi i* 
stynkt!... Pamiętajmy o tam. że wszelkie uphtf 
zbrodni, wojny, zezwierzęcenia mas i jednostek 
•powinny być dla umysłu dzierka przymajmni^ 
do czaeu — obce i nieznane — podobnie, jak W 
niemi brudy i kał życia.
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TOALETOWI 
h° PERFUMY, KREMY i PUDRY*
Wysyłki na prowincję po cenach hartownych wysyłamy za -»Lic_'_ą odwrotna pocttą.

WARSZAWA, 31 lipca.
fmir.) W dn 29. lipca na porządek dzienny 

obrad Rady Stanu wszedł nagły wniosek komi- 
syi porozumiewawczej, uzasadniony przez p. 
Rostworowskiego, aby Rada Stanu zajęła swe 
stanowisko wobec grożącego oderwania Chełm­
szczyzny od kraju macierzystego na zasadzie 
ratyfikowanego przez Niemcy trak ta tu  brze­
skiego z Ukrainą i podniosła przeciw temu pro­
test.

W dyskusyi pierwszy przemawiał wicemar­
szałek Rady Stanu, pi 6 . Bądzyński, oświetlając 
kwestyę merytorycznie.

T rak tat brzeski — mówił — jest ta k  swoisty, 
iż historya prawa międzynarodowego będzie 
miała wiele w przyszłości z nim do czynienia, 
aby jego sens i znaczenie w odpowiednich miej­
scach prawodawstwa międzynarodowego umie­
ścić. Sens tego traktatu , punkt jego wyjścia 
je6t utrwaleniem pewnych stosunków pomiędzy 
państwem, jeszcze właściwie nie istniejącym, a 
Niemcami, które nigdy wojny z Ukrainą nie 
prowadziły, przyczem oderwano od Polski jej 
żywotną część, nie pytając o jej zdanie.

Następnie przedstawił kwestyę w świetle sto­
sunków etnograficznych i historycznych, poczem 
przechodząc do omówienia przyczyn, które mo­
gły skłonić brzeskich kontrahentów do oderwa­
nia Chełmszczyzny od Polski, mówił:

..Trzeba się liczyć, z tern, że zarówno w Niem­
czech jak i. niestety, tu  u nas. spotyka się twier­
dz cnie. że sposób załatwienia sprawy polskiej

Brześciu Litewskim pozostawał w związku ze 
Aosunkiem Polski do Niemiec, jaki się wytwo- 
rRrt. podczas okupacyi niemieckiej. Otóż śmiem 
‘ftriu kategorycznie zaprzeczyć i przytoczę pa- 
bwn dowody, które zdaje mi się łatwiej przeko­
r ą  ich o słuBzności moich słów

Związku te dwie rzeczy zupełnie ze soną nieUtają.

SPRAWA ODERWANIA CHEŁMSZCZYZNY
b y ł a  o d  d a w i e n  d a w n a  w  p e w n y m

KIERUNKU ZDECYDOWANA.
Musimy się cofnąć do momentu, kiedy ta

Listy z Sadeczyzny.
^'SZ E  ZDROJOWISKA i u z d r o w is k a . — 
'-ZIELONA KADRA". — 7 ZIEMNIAKÓW 

PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. — PIORUNY, GRA- 
ULEWY I WYLEWY. — WŁAMANIE I 

*^2AR MAGAZYNU. — NAGŁY ZGON. — 
PERSONALIA.

NOWY SĄCZ, z końcem lipga.

I  otrzeba było dopiero wojny, aby przekdna- 
„ *ię u nas w kraju, te  zdrojowiska i uzdrowi- 

a nasze rodzime niotylko dorównywują lecz 
w niejednym wypadku przewyższają zagrani­

c e ,  • * • i« I :•*■*.!
r - V U rynlcy idroju i w przedmieściach w Rry- 

c> wsi i w  Słotwiaueh niema obecnie ani je- 
‘ -° f |0 v °k>wj» mieszkania. Niejedna rodzina, 
ć>, c *» miejsce, albo wraca, albo osie-
:Dr! S,5  T okolicznej gminie. Takie samo
Cze u M T *  ^ r« « to w ie  do niedawna jesz-
s  '-keeważonym, nięmniejsze przepełnienie w
5 nnUł ? im<) ^ d n o ś c i  komunikacyjnych 
ze 3  r  fc°żon fiakra z imitacyą konia 

o i* TCfr°  Sf  Zf  ,3° Szczawnicy. 
s z e n tJ ^ - ^  ^  .letnikćw spotyka się w Mu­
sze,- ■ Krynicy> w Piwnicznej i w całym 
K ólirn^rt^™  ??.Wiatn n° w06ądeckiego, w szcze- 
z rrm W- Eunajcu i Popradu. Letnicy

?<łnosz;i podwójną korzyść. 
ie szo -^?1*- b.ezpłatnie korzystają z nie zajętego 
wiaiaei-i l* . T  powie.trza górskiego i orzeź- 
m oA  * • O c z n e j, łatwiej niż w miastach

»» Sie odżywiać, szczwrólniej nabiałem, mlo-

sprawa była na rosyjskim warsztacie omawia­
na. Gdy Rosya gub. chełmską wydzielała, mia­
ła pomocniczą kampanię w pismach niemieckich 
z tego samego obozu, który piętno kładzie na 
pewne tony polityki niemieckiej. Była to kam­
pania pomocnicza, idąca na rękę Rosyi i popie­
rająca oderwanie Chełmszczyzny..

To są rzeczy dawne, ale mamy i rżtczy bliż­
sze. Do tych rzeczy bliższych zaliczamy ten fakt 
że gdy iw calem Królestwie nadzwyczajnie szyb­
ko organizowały się zarządy cywilne, prawie 
ściśle zatrzymały się na granicy gub. chełmskiej 
a zatrzymały się w roku 1915. To wiele mówi.

Czyi.n interesom odpowiada sposób załatwie­
nia sprawy cnctmskiej przez traktar nrzeski?

Mamy w ostatnich dniach wystąpienie b. au- 
stryackiego ministra (spraw zagranicznych, z 
którego ust padły słowa: ..Pogląd, że Polska, 
posiadająca nie całą gub. chełmską lecz tylko 
część jej, nie jest zdolną do życia, jest całko­
wicie dowolny1'. To charakteryzuje metodę 
przystąpienia do sprawy, metodę człowieka, 
który prawaopoaobnie był

ZAPATRZONY W CO INNEGO, ANIŻELI YV 
ŻYWOTNE INTER ES A AUSTRYI.

Gdzie wspólnoty trak ioatu  brzeskiego z żywo-’ 
tnymi interesami Austryi można się dopatrzyć, 
tego chyba świat nie odkryje.

Sposób : ułatwienia w Brześciu spraw polskich 
jest wynikiem pewnycn specyalnych metod dzia­
łania politycznego,, które stoją w środku ideo­
logicznych zapasów* rządu.

Wyniki wojny trudne są do przewidzenia. Mo­
żemy jednak bez obawy powiedzieć, że czekają 
nas dwie ewentualności: albo ulegniemy prze­
mocy, amo te i te stosunki ułożą się w nlysi 
współczesnych dążeń ideowych.

Na tle przemocy sąsiedzi nasi spotkają u nas 
zawsze opór.

Po przemowach red. G. Siiflona, kierownika 
dep. poiit. ks. Radziwiłła, p. Parczewskiego^ i 
in. Rada Stanu wniosek uchwaliła jednomyślnie.

d mi ziemniaczkami i jarzynami po możliwych 
cenach, jak  na stosunki obecne, robią jakie ta­
kie '.^zapasy na gorsze czasc11, wreszcie en mas- 
se wycieczkują w góry i lasy na borówki, ma­
liny i grzyby.

Czasami wyciecz! i takio należą do przykrych 
gdy natrafi się na „zieloną kadrę1;. Są to mniej­
sze lub większe obozy dezerterów ukrywających 
się po lasach, a składających się dość często 
z osobników, którzy przed wdzianiem munduru 
wojskowego niejeden raz wdziewali szary mun­
dur aresztanchi. Zdaniem władz bezpieczeństwa 
publicznego. ,.2ielona kadra11 w Sądeczyżnie 
dość liczna i niebezpieczna, niejeden już raz 
„popełniła czyn bohaterski11. To też władw woj­
skowe i bezpieczeństwa wydały szereg zarzą­
dzeń i obostrzeń.

Zdarzy się też czasem, że zarządzenia te i ob­
ostrzenia dotkną jednostki, która z „zieloną 
kadrą11 nie ma nic wspólnego.

Przed kilku dniami pewien żołnierz 18-letni z 
7 pułku posp. rusz. w obawie przed karą za wy­
kopanie 7 ziemniaków w Dąbrówce niem pod 
Nowym Sączem, pozbawił się życia wyjirzałem 
z karabinu.

Klęsk elementarnych w ścisłem tego słowa 
znaczeniu nie brak. Dość często aura urządza 
rozmaite „figle1' w rodzaju raptownych ulew­
nych deszczów, niekiedy połączonych z grado­
biciem i piorunami. Przed tygodniem burza ta ­
ka przeciągnęła nad szeregiem gmin północno- 
zachodniej części powiatu, wyrządzając rolni­
kom dotkliwe szkody.

Od piorunów zgorzało kilka zagród wlościafi ■

skich, między innemi w Chomrankaeh zagro 
da gazdy Piwowara i jego są. iada.

Ud niedzieli 28 bm. do poniedziałku lał ulew­
ny deszcz. Dunajec, Poprad i Kamienica wy 
stąpiły z brzegów, zalewając nadbrzeżne pola 
I unosząc niejedną pracę i dobytek.

W nocy też z 28 na 29 bm. w dużym maga­
zynie gałanteryi i mód Reginy Nussbaum. mie­
szczącym się w kamienicy kupca Penara przy 
ul. .Jagiellońskiej, wybuchł groźny pużar, który 
z trudem udało się zlokalizować dość późno przy 
wołanej straży pożarnej. Ponieważ sklep wraz 
z magazynem był zamknięty od przedpołudnia 
i wykluczonym jest. by pożar spowodował per­
sona! skkpowy. nasuwa się podejrzenie, że do- 
konanem zostało włamanie i następnie podpa­
lenie.

Do kroniki wypadków nowosądeckich należv 
też zaliczyć nagły zgon Śp. Józefa Prawdzie 
Micewskiego, urzędnika nowosądeckiego magi­
stra tu  i jednego z dyrektorów ..Banku miesz­
czańskiego11 i Spółki „Przełom11.

Przed dwoma dniami cała elita nowosądec­
kiej inteligeneyi, sfer urzędniczych i mieszczań­
skich, żegnała b jłego kilkunastoletniego staro­
stę nowosądeckiego, radcę namiest. Mieczysła­
wa Strzelbie kiego, który nrzeszedł na emeryturę 
i przeniósł się do swoich \dóbr pod Sanokiem.

er.

Portlel alba życie.
PRZYGODA B. MINISTRA LUKACSA.

BUDAPESZT, 1 sierpnia.
B. minister Luhacs, który powrócił świeżo 

z Marienbadu do Budapesztu, opowiedział ko­
mendantowi miasta o przygodzie, jako go w* 
Marienbadzie spotkała. Gdy siedział mianowi­
cie na ławce w pobliżu miejsca kuracyjnego, 
zbliżył się doń pewien podoficer i rzekł: „Port­
fel, albo życie!" Ponieważ żołnierz ów wymie­
rzył równocześnie iw pierś Lukacsa rewolwer, 
przeto napadnięty oddał mu jeden z kilku po­
siadanych portfeli, w* którym  znajdowało się 
200 kor., prosząc tylko z zwrot papierów. Po 
dokonaniu zarządzonej przez kom endanta kon- 
frontacyi, Lukacs poznał owego bandytę. Oka­
zało się, że jest to pomocnik księgarski, syn 
urzędnika kolei państwowej z Linzu, mający 
wykształcenie gimnazyalne i człowiek wogóle 
inteligentny. Przyznał on etę, i i  od dłuższego 
juz czasu udaw*ał się na podobne wyprawy do 

czeskim miejscowości kuracyjnych oraz. że 
kolega jego. towarzyszący mu zazwyczaj, przy 
jednej takich napaści zoetai zastrzelony.

NADESŁANE.
ADW OKAT troJ u  .
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w domu przy ulicy K R A S I C K I C H  L. 10.

Dr. JAN FRACZK1EWICZ
PR tM A SYU SZ SZPiTA ■ OO. BONIFRATÓW 
O RD YN UJE JA K  DAWNIEJ OD 11-12 i OD 3 -5 .

KRAKÓW, Straszewskiego 25, TEL 10?4.
 ...............  ■asBBwjŁJLB

Z  róŁnych stro u .
* O NADUŻYCIE WŁADZY URZĘDOWEJ. 

Przed sądem wojsk, we Lwowie toczy się od 
kilku dni rozprawa przeciw majorowi Styrsie, 
b, kierownikowi oddziału gospodarczego przy 
komendzie miasta i b. delegatowi do miejskiej 
Rady gospodarczej. Oskarżony jest o nadużycie 
w caasie urzędowania i nadużycie władzy u- 
rzędoiwej.

NAPAD LOTNICZY NA SZPITAL Onegdaj. 
wodle telegramu Biura Wolffa, dokonali Angli­
cy napadu lotniczego n a  szpital przy Mont No- 
tr > Parne. Lazaret ten, stworzony przez Fran­
cuzów, obecnie zajęty przez Niemców, był, j-k
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twierdzi doniesienie uiemieukie, w przeważnej 
części zapełniony Francuzami, Anglikami i A- 
merykanami. Między lekarzami znajd owaki się 
wielu francuskich lekarzy i pielęgniarek Fran­
cuzek. Napadu dokonano 'z wieczora. Obliczają 
ilość samolotów na 50. Bomłjw wpadły do sali 
operacyjnej i z.abdy 30 osób. a 70 więcej lub 
lżej poraniły.

ip; 1000 KORON TYGODNIOWO zarabiają 
obecnie bednarze wiedeńscy. Jak  wiadomo, o- 
gromnle rozgałęziony jest w Wiedniu handel wi­
nem weg., którego cena jest. niezwykle wy­
śrubowana. Wobec tych cen paskarskich posta­
w ili na ogólnein zgromadzeniu zażądać również 
! bednarze odpowiedniego wynagrodzenia. Rez- 
■poczęly się perlraktacye z producentami i u- 
■hwalono ostatecznie, pod groźbą strajku, za- 

,pi owadzie ceny od „sztuki", tak, że d u s  wy­
pada wynagrodzenie tygodniowe bednarza 800 
do 1200 koron, co wynosi w roku 40 do 60 
tysięcy koron dochodu. Ładne c źasy!

(p) ZAMKNIĘCIE CUKIERNI W BUDAPE­
SZCIE. Z powodu braku cukru, jaj, mąki i 
m asła egłeniła w ubiegłą souotę większość cu­
kierni w Budapeszcie zamknięcie lokali na nie­
ograniczony czas.
■ (m in  PROCES MALVY‘EGO. W procesie o 
ędradę przeciw b. ministrowi spraw  wewnętrz­
nych Malvy‘emu, touzącym. się przed senatem 
francuskim, w d. 29 z. m. przesłuch mi w 
charakterze (ńwiadków b. premierów: \ h  ianie- 
go, Brianda i Ribota. Zeznania icli brzmiały, 
bardzo koizystnie d la oskaiżonego. Zgodnie 
jw^yscy tnzej stwierdzili, iż polityka, prowa­
dzona przez Malvy‘egc, została przejęta przez

na.-tępców i obecnie w ministerstwie spraw we­
wnętrznych panuje ten saim kurs polityczny. 
Zeznania te wywarly wielkie wrażenie w se­
nacie?

Jak  donosi „Echo de K ris" , jest bardzo 
prtwdopudolmcin. iż po przesłuchaniu świad­
ków proces zostanie odroczony; dalszy ciąg 
rozprawy zostanie złączony z procesem (,'ail- 
laux‘a, którego sprawa ma być przenie ioną 
z sadu wojennetro przed foruin senatu.

f u # :  PRZED UNIEWINNIENIEM BRAT1A 
N l T. Jak  już donosiliśmy, parlament rumuń-ki  
zarządzi! śl< d/.two przeciw byłemu gabinetowi 
Br.atianu. Obecnie — jak donosi iiik-ireoden- 
ski dziennik ..Luraina-1', — wszystkie doknm-n- 
ty. kompromitujące działalność byie^o premić- 
ra Bratianu i jego kolegów ntinisteryaltiyc!'.. 
przepadły bez śladu. /. t ego  należy wniwkowac. 
iż śledztwo skońe/.y się uniewinnieniom Bra­
tianu.

(pi LICYTACYA NIEPRZYJACIELSKICH  
F A B R Y K  W AMERYCE. Jak  donosi paryski 
dziennik „Mafin" 4  Nowego Jorku, sprzedanych 
zostało z polecenia generalnego zarządcy ob­
cych yłasności 40 fabryk należących do nie­
przyjacielskich poddanych iw ogólnej sumie 
100 milionów' dolarów.

m  HISZPAŃSK A CHOROBA OBIEGA CAŁY  
ŚW IAT. Według doniesień z 'Rotterdamu, cho­
roba hiszpańska nie tytko nie ustaje -  lecz o- 
wszent, coraz więcej się szerzy, — powodując 

. bardzo dużo wypadków śmiertelnych. I  tak 
panuje w Indyach — gdzie otrzymała nazwę 
rosyjskiej influenzy. .Jeden z berlińskich leka­
rzy wojskov yeh twierdzi, źe wszystkie tego ro-

Pi n n y  l*t 14- -ló przyjmę zaraz do szlifiemi. — 
S. Vogier jubiler, Kraków, Grodzka 39—41. 156

S t i f  domu .potrzebny zaraz. Ul. Marka 8. od 9—11 
i od 4—5, IV plętrc 158

Z d n  -  maszpnista, który pracował w młynach, tar­
takach i cegielniach — punznknje natychmiastowej 

pot idy Zgłc .Zcuia pot1 .Maszynista* do Ądministracyi 
Gońca Krakowskiego. 231

f l m u s w i  jy k iroowy oo folwarku. Zgłoszenia pod 
■» .Zdolny i pilny* do Admin. G ińca Krakowskiego. 
> 151

F anionkn zdolna,', uczciwa, delikatna w obejściu — 
poszukiwana do zakładu fotograficznego w Tarnowie. 

Refiektantii podadzą swoje adreey nod .Za i  id foto­
graficzny * do Adm. Gońca Krakowskiego. 228.

D e n e e a lh ' handL z działa gal-nte.yjno-blewatnego, 
•  byłv legionista, z  kursem handlowym, lat 24, 
wolny od, wjjska, poszukuje posady kupieckiej lub fot 
dworskiej. .Łaskawe zgłoszenia pod ,M F * z listami 
Kawe-:ki w Drohobyczu, ul. Stryjsk* Nr. 188. *

[ u ty iu M  y koncypient ądwpkaeki poezokiwany do 
mi uepzła prowincyonalnego v e we^ht dniej Galicyi. 

WSrunki wedle nowy Zgłoszenia pod, .Koncypient* 
do Admin Guifa Kcikow kiego. 284.

t a j  t a  Jana u-opczyńsb, sro Leg. 1. Br. I.j pp. II 
n a  baon, oeiataio przebywającego na włoskim troncie, 
prosi kolegów i znajomych o poi m b obecnego adresu 
swego syn?, ewentualnie o doniesienie co ..ę z nim 
stało — pod adresem: Franciszki. Rzepczyńsks Troja- 
nowice, poczta Zielinki *

Rtiwmr w dobrym stanie, książki naukowe i powieści 
w językn niemieckim, oraz* skrzypce stare - - o 

■prze lania. Wiadomość: Zwierzyniec, nL Piracka i. 15. 
od 10-15. 157

I o sprzedania 10 prawie nowycó, czysto płóciennych 
prześcieradeł. W. tdomosć: ni. Batorego 18.. I p„ 

Ewi w prost sohodow. Oglądać moina tylko od wpół 
do 4 do K-ej popoł. 150

korna rody 2 i ryszukauie, słonecznego ,po­
koju z kuchnią blisko kolei z komfortem uh bez 

możliwie ra  piętrze. Łaakawe zgłoszenia pod .'.Wanda 
BO* do Admin. Gońca. Krakowskiego. 149

Pr z y . M j e  do piani i prasowania ubrania m ,—  
płócienne je iwabne bluzki i bieliznę miękka. — 

M Ugieriow*. — Kremerowska 8, w podwórza na lewo.
, 1G(

F o tiu k u je
s u b je k ta  151

(pracownika) do wyro­
bu marmolady. 1 tezy 
się na siłę fachową. — 
W i a d o m o ś ć :  Piotr 

Pluta, Zator.

DAM 8 0  K
za 'w yszukan ie  1 pokoj 
z kuchnią, komfort wyma 
gany. Wiadomość poci „Spo­
kojny lokator* przyjmie: 
Ajencja dzienników Hopca- 
sa i Salomonowej, przy ul. 
Szczepańskiej 9/ 145

dzajti choroby przychodzą ze wschodu, rozsze­
rzając się dalej; tak  też obecnie Hiszpańska 
choroba obiegła cały prawie świat. Najostrzej 
i najliczniej objawia się w S/.wajcaryl, Szuejyl 
i Holandyi. gdzie wypadki śmierci liczą już na
setki. ■ > ś i V . i - - , 4 • ■ "

Odpow iedzi R cd& Łeji.

CSZCZ. \Vier; ze zupełnie poprawce, ais 
..Przewrót" zbyt ciężki i nie a&whra nie nowe­
go, przytetu wyrażeń tak  potpplitycli. a p rz '- 
dewszystkiein 7. obcy.-h języków wziętych, j a t  
„konwenanse" i .,szanse'1 nie pov, inno się w po­
ważnej poezyi używać. „KoletUtę do albumu" — 
7.byt osobiste.

STANISŁAW S. Mądrze wykalkulowal Pan 
potrzebę clileba w swym wierszyku. Słusznie 
Pan pisze, że: „Chleb życia iskrę podtrzymu­
je — On sił dodaje, on je  potęguje". Atoli z ró­
wną słusznością m oiaaby napisać odę do ptJ» 
czeni lub sztuki mięsa, — gdyż — „Podobnie 
do Pańskiego clileba kęsa — Podtrzymuje iskrę 
życia także sztuka mięsa11. Lecz z Zi*fcońezi niem 
„ego dydaktycznego poematu — wątpię — czy, 
zgodziłby się piekarz lub sklepnairz: „Na handel 
chleba puszczać ci nie trzeba — Odstąp, kto Ją­
knie powszedniego chleba, — Po cenie własnej, 
za pracę i trudy"... Na Pańskie uspokojenie o-, 
świadczamy uroczyście, ie  zadowonmv się naj­
zupełniej, gdy piekarze po godziwych cenach 
będą ta m  chleb sprzedawali. Wątpimy zaś. czy 
wydrukowanie Pańskiego wiersza skłoniłoby 
k h  Jo odstępywamia go łaknącym po zenie wła­
snej za pracę i tru d y " .'

Na prak tykę - *

leśnkzaso
pójdzie z zamiłowaniem 
inteligentny, miody mężczy­
zna, lat 19, wo'ny od woj­
ska. Bliższe wyjaśnienia li­
stowne, ewent. osobr =ie. 
Łaskawe zgłoszenia du Adm. 
„Gońca Krakowskiego* pod 

„Zamiłowauiec 19“

J.Ó X “
Kraków, ;

plac Oominikańkkl L. 4
(róg Stolarskiej) Tel. 3335.
S k ł a d  przyberóm  
da Światła alaktr.

I dzwonków 
a l o k t r y c z n y c h .

Taniej niż wszędzie!
H0WfĆh|Ł
Jni dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z na»-aj | . j u e j  
firmy pochodzą- 

ey, jest 
„LCMAX«, pra­
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacht wo­
zowych, worków 
itp Niezbędne dl l 
w>zy: tk cK Prtna 

gwaraneya. Polaki sposób 
użyci* 1 Cena 1 sztuki z roz- 
maitemi igłami, zwojen, nici 
K 5'— z przesyłką, i  sztuk 
K 22'50. Za zal. o 50 h. drc, 
żej. Fabr.: Dom Handlowy
H. P ie rożek  i Ska,
Kraków nl. Karmelicka 9.

Oddział ii.) 142
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

szuka poaady, aajez-i v' Iw nogo lub 

ubocznego — K TO szuka ludzi do 

pracy, ma wolne posady — KTO 
chce coś aprzedaó albo kupić — KTO 

wreszcie ogłosić chce inne swoje 

potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając 

ie w Jz ; le DROBN YCH OGLusZEiś’ 
naszego dziennika. Słowo po 12 hal.

ra  icdeu ra t. D-obne ogłoczenli
nadesłane z prowincyl zamieszcza 

ale w nalblłżazym numerze- 
Olbrzymia p o c z y t n o ś ć  1 ogromne 
rozpowszechnienie nietylko w Gall- 
rvi »ie też i w K rólerlaie Pol' kłem 

zapewnia doskonały skut-k.

N sj|iji*dM la|sM j Jakwśtil kalka 
(oryginalny  pnpior węglowy)

Ludwik AKSMANN, Kroków SI
Szowaka 10. Tol. 3 2 —88.

• • • • • • • •  • • • o <  o o o

K u r s a  m a t u r y c z n e
Wpisy na knrsa: r s j u y ,  dw uletni-1 ( i i ( i » r a j |
przyjmuje Kierownik^-- ni. JabonowskieŁ L  20, I p., 

na lewo, w godr.1 od 6—7’'', wieczorem.  ̂ ł25

• • • • • • •  •  • • • • • • • •

Db iU W  iipItAll krajowy d i ołe. 89

STANISŁAW BARAN
Magazyn initrumetów Leksrikc -Naukowych 

KKAAÓW. Syaek g‘6 n y  7. ■ 
pole-a- Wszelki anyuHy tu lta rae  do pielęgnowa­
nia chorych — Rzrzędzia obirurgiczM — i isizc
przedwojenne. Gumowe tmoozki dla dz<eci. Pnkl 
ruptaro re. Suapmecryz. — Geny konkurencyjne.

^  Poleca ilę ' =

|  PIERWS2011EDW URMD KiFuSSiil 
f  Kunin Gnnoslo
i  HMR0W-P0D66RZE. OL tWOWSU 30.

U iy w o jc lo  je d y n i*  iiioozkodtiw oj 
fur by d o  m a ftry i w  ró in y o h  ko lo rach

PALATYN
w yro b u  D o ro s so w n  I Sauice. 
Wsiądzie la ubycia! Wysłmiać ią MśUnritlw'

:5T EC tt.'A ia «W r
Joa laniUawy 

Kraków, Zielona 3.
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